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Posiadam y dw ie recenz je  m odlitw y P ańsk iej (Mt 6, 9— 13; Łk 11, 
2— 4), zaw ie ra jące  p rośbę  o p rzy jśc ie  K ró lestw a Bożego. Poza tym  
w  całej Biblii n ie  spo tykam y analog iczn ie  sform ułow anej p rośby . 
Z najdu jem y  ją  na tom iast w  lite ra tu rze  ju da is tyczne j w  następ u jący m  
brzm ien iu : „K rólestw o Jego  n iech  p an u je  w  naszym  życiu"; „K ró­
lestw o  Jego  ob jaw i się w szelk iem u stw orzen iu"; „Jahw e, Boże nasz, 
p an u j jak o  K ról nad w szystk im i dziełam i sw oim i” 1. Z daniem  A. Ham- 
m ana n ie  je s t w ykluczone, że C hrystus p rze ją ł znane, judaistyczne , 
s te reo ty p o w e  form uły m odlitew ne i nadał im now ą treść. W sk azu je  
n a  to  zestaw ien ie  „O jcze nasz" z Shem one Esre, m odlitw ą Q uaddisch  
i apok ry fem  W niebow zięcie  M ojżesza 2.

K odeks D prośbę  „Przyjdź K rólestw o tw o je"  poprzedza w y ja śn ie ­
n iem  —  „do nas"  Sw. G rzegorz z N yssy  i św. M aksym  W yznaw ca 
ro zsze rza ją  p ro śbę  słow am i: „N iech zstąp i na  nas tw ój D uch św. 
i oczyści nas" . M arc jon, a za n im  A. H arnack  red u k u ją  trzec ią  p ró b ę  
m od litw y  P ańsk iej z recenz ji M ateusza  „Bądź w ola  tw o ja" , zastęp u ­
jąc  ją  p ro śbą  G rzegorza z  N y ssy  i M aksym a W yznaw cy  o p rzy jśc ie  
D ucha Sw. H ipotezę A. H arnacka  zb ija  J. H ensler 3.

K ró lestw o Boże — cen tra ln a , w ie lka  idea obu T estam entów  jest 
na  pozór pełne  p rzeciw ieństw . Posiada  bow iem  c h a rak te r w e ­
w n ę trzn y  4 zew nętrzny  5, je s t w idzia lne  6 i n iew idzia lne  7, zb iorow e 8 
i in d y w id u a ln e 9, na  ziem i i poza n i ą 10. W obec tego  py tam y, jak

1 H. S t r a c k  — P. B i l l e r b e c k ,  K om entar zum  N euen  Testam ent, 
M ünchen 1922, s. 418—419.

2 A. H a  m m  a n , La prière. Le N ouveau  Testam ent, Brügges 1960, s. 100.
3 J. H e n s l e r ,  Das V aterunser. Text, und literarkritische U ntersuchun­

gen, M ünster i. W. 1914, s. 79—80. Por. Ks. F. G r y c l e w i c z ,  P ierw otny  
te k s t m o d litw y  P ańskiej, „Zeszyty N aukow e KUL", V(1962), nr 2(18), 
s. 18—31.

4 Łk 17, 21. J  3.
Mt 10, 32. M k 16, 16.

6 Mt 16, 18.
1 Tm 1, 17.

8 Łk 15, 3.
9 Mt 11, 12.
10 I 18, 36.
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na leży  pojm ow ać K rólestw o Boże w d rug ie j p rośb ie  m odlitw y P a ń ­
sk iej, a to z ko lei upow ażni do dan ia  odpow iedzi, co stanow i p rzed ­
m iot w spom nianej prośby.

R ozpatrzym y zagadn ien ie  w  aspekcie  h isto rycznym , to  znaczy, jak  
p ro śbę  ,,P rzyjdź K rólestw o tw o je"  ,in te rp re tu ją  O jcow ie K ościoła, 
kom en tato row ie  ok resu  przed  i po trydenck iego  oraz  egzegeza w sp ó ł­
czesna.

1. OJCOW IE KOŚCIOŁA

G reccy  O jcow ie K ościoła tłum aczą p ro śbę  „Przyjdź K rólestw o 
tw o je ” w sensie  k ró low an ia  Bożego w  duszach  ludzkich. Je s t  to  w ięc 
w ew nętrzne  k ró lestw o  łask i — regnum  gratiae. Pogląd  ten  podziela 
O rygenes. O p iera  się on na słow ach  C h ry stu sa  Pana: „K rólestw o 
Boże w  w as je s t"  11. „K tokolw iek  p rosi o p rzy jśc ie  K ró lestw a Bożego, 
m odli się  o K rólestw o Boże, k tó re  posiada  w sob ie”. W ed łu g  nauki 
O rygenesa  za istn ien ie  regnum  gratiae  w człow ieku  zależy  od w y p e ł­
n ien ia  p rzykazań  Bożych. Z achow anie  p rzy k azań  u d o sk o n a la  duszę 
człow ieka i sp row adza do n ie j Boga O jca i Syna. W zro st życia  d u ­
chow ego, do k tó rego  Bóg w  sp ec ja ln y  sposób dopom aga, p rzyczyn ia  
się do u trw alen ia  K ró lestw a Bożego w  człow ieku. K ró lestw o to po ­
siada  także  p e rsp ek ty w y  rozw oju . N astąp i on w ów czas, gdy  C h ry s­
tus pokona w szystk ich  sw oich w ro g ó w 12. P okonan ie  w rogów  i zło­
żen ie  ich  u stóp C hrystu sa  dokonu je  się  w  duszy  człow ieka; n e g a ­
ty w n ie  p rzez w yelim inow an ie  w szelk iego  zła, po zy ty w n ie  poprzez 
św ię te  życie ch rześcijan ina .

P rzeciw ieństw em  K ró lestw a Bożego (regnum  gratiae} w  człow ieku 
jes t w ładztw o księcia  tego  św iata, ro zc iąg a jące  się  n a  w szystk ich  
grzeszników . Szatan  k ró low aniem  sw ym  obejm uje  ty lk o  ty ch  ludzi, 
k tó rzy  zam iast oddać się dobrow oln ie  C hrystusow i, k tó ry  w yda ł za 
n ich  sam ego s ie b ie 13, godzą się  poprzez w łasn ą  decyzję  n a  p an o ­
w anie  g rzechu  w  sobie. T aki je s t sens p ro śb y  o p rzy jśc ie  K ró lestw a 
Bożego w  u jęc iu  O rygenesa. P rosim y o K ró lestw o łask i i m ożliwie 
ja k  n a jw ięk szy  jego  r o z w ó j14.

Po tej lin ii in te rp re tac ji d rug ie j p ro śby  „O jcze nasz" idzie św. G rze­
gorz z N yssy . Uczy on, że człow iek, k tó ry  popad ł w  n iew o lę  grzechu, 
słuszn ie  p rosi o p rzy jśc ie  K ró lestw a Bożego. A lbow iem  ty lk o  w tedy  
zrzuci z sieb ie p rzew ro tne  w ładztw o zepsucia, gdy  p rzy jm ie  do siebie 
pan o w an ie  zbaw czej mocy. C hrześc ijan in  p rosząc  o p rzy jśc ie  K ró­
lestw a Bożego, p ragn ie  tym  sam ym  w y zw o len ia  od s tan u  zepsucia, 
uw oln ien ia  od śm ierci i w ybaw ien ia  z więzów, grzechu. Sw. Grze-

11 Łk 17, 20—21.
12 Ps 109, 2.
13 Gal 1, 4.
14 MG 11, 495.
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gorz zwraca też uwagę na błogosławione owoce przyjścia Króle­
stwa Bożego czyli regnum gratiae do duszy ludzkiej. Rodzi ono 
w miejsce bólu i smutku — życie, pokój i radość 13.

W komentarzu Maksyma W yznawcy do modlitwy Pańskiej czy­
tamy: „Przyjdź Królestwo twoje, to jest Duch św". Królestwo łaski 
bowiem jest dziełem Ducha św., który działaniem swoim zamienia 
duszę człowieka w świątynię B oga16. Św. Maksym więc podobnie 
jak Orygenes i Grzegorz z Nyssy w drugiej prośbie modlitwy Pań­
skiej przyjmuje Królestwo w sensie łaski, z tą różnicą, że uważa je 
za dzieło Ducha Św., utożsamiając prośbę o przyjście Królestwa Bo­
żego z przyjściem Ducha św. do duszy ludzkiej. Do interpretacji Ma­
ksyma nie nawiązuje nikt z późniejszych komentatorów.

Spośród łacińskich Ojców Kościoła jedynie Hieronim i Ambroży 
naw iązują do interpretacji Ojców greckich. W  ujęciu wspomnianych 
Ojców omawiane Królestwo polega także na panowaniu Boga w du­
szach wiernych przez wiarę i łaskę. Św. Hieronim pisze: „Przyjdź 
Królestwo twoje". Prosimy tu, aby w każdym (człowieku) królował 
Bóg, a nie żeby grzech panował w śmiertelnym ciele człow ieka17.

Intepretacja prośby „Przyjdź Królestwo tw oje” jest diametralnie 
różna u O jców  łacińskich. Przyjmują oni Królestwo Boże w sensie 
eschatologicznym, w podwójnym znaczeniu; jako regnum gloriae, 
które jest w niebie, a gdzie Bóg króluje przez chwałę w uwielbio­
nych oraz, jeśli wolno się tak wyrazić, jako regnum victoriae, pole­
gające na totalnym i ostatecznym zwycięstwie Boga, odniesionym nad 
królestwem szatana, grzechem i śmiercią. To Królestwo rozpocznie 
się z chwilą sądu ostatecznego, a trwać będzie wiecznie i obejmie 
tak zbawionych, jak potępionych.

Tertulian i będący pod jego wyraźnym wpływem św. C yprian18 
tłumaczą prośbę „Przyjdź Królestwo twoje" w pierwszym znaczeniu. 
Oto wypowiedź Tertuliana: „W jaki sposób niektórzy zanoszą bła­
ganie o koniec świata, skoro Królestwo Boże, o którego przyjście 
prosimy, zdąża do niego? Prosimy więc o wcześniejsze królowanie, 
by nie służyć już dłużej". Gdyby w modlitwie nie było prośby 
o przyjście Królestwa, musielibyśmy sformułować ją w inny 
sposób, jak to czyni Autor listu do Hebrajczyków: „Spieszmy 
tedy wnijść do odpocznienia te g o "19 lub za św. Janem z Apoka­
lipsy: „A gdy otworzył pieczęć piątą, ujrzałem pod ołtarzem 
duchy zabitych dla słowa Bożego i dla świadectwa, które wydały. 
I wołały głosem donośnym mówiąc: Dokądże, Panie [Święty i Praw­
dziwy], nie sądzisz i nie wydajesz wyroku za krew naszą na tych,

15 MG 44, 1147— 1160.
16 MG 90, 874—883.
17 ML 15, 44.
18 J. S a j d a k ,  Tertulian. Czasy/ Zycie, Dzieło, Poznań 1949, s. 273.
19 H br 4, 11.
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k tó rzy  zam ieszkują ziem ię" 20. W ołan ie  o sp raw ied liw ość  ty ch  dusz, 
w y jaśn ia  T ertu lian , pcha św iat ku końcow i. W ięc ja k  najw cześn ie j 
n iech  przy jdzie . Panie, K rólestw o tw o je  21. „U pragnien ie  ch rześcijan , 
k a ra  dla narodów , radość A niołów . [Królestwo], z k tó rego  pow odu 
tym  w ięcej cierpim y, im usiln ie j o n ie  b łagam y" 22.

Św. C yprian  w  trak tac ie  o m odlitw ie  P ańsk iej kom en tu je  p rośbę  
w n astęp u jący  sposób: Prosim y o K rólestw o Boże, to znaczy n ieb ie ­
skie, bo is tn ie je  też ziem skie k ró lestw o. Prosim y o p rzy jśc ie  tego 
K rólestw a, to je s t naszego, p rzyobiecanego  nam  przez Boga, abyśm y 
w zam ian za to, że w  św iecie p rzedtem  m u służyli, po tem  k ró low ali 
pod w ładztw em  C hrystusa . Tak [On] sam p rzy rzeka  i m ów i: P rzy jdź­
cie b łogosław ien i O jca mego, posiądźcie K rólestw o zgo tow ane wam  
od założenia ś w ia ta 23. Sw. C yprian  nad to  u trzym uje , że w  m od lit­
w ie Pańskiej p rosim y rów nocześnie, abyśm y nie odpadli od K ró le­
stw a Bożego, analog iczn ie  do Żydów, k tó rym  tak że  było  ono p rzy ­
rzeczone — jako  synom  królew skim  i Bożym. Jed n ak  w  stosunku  
do nich usta ło  zaszczytne m iano o jcostw a, k onsekw en tn ie  usta ło  
K rólestw o. D latego chrześcijan ie , zacząw szy nazyw ać  Boga w  m o­
d litw ie O jcem , proszą, aby  przyszło  do nich K rólestw o B o ż e 24.

Św. Jan  C hryzostom , jako  jed y n y  spośród O jców  greck ich , zga­
dza się z O jcam i łacińskim i co do in te rp re tac ji d rug ie j p rośby  
„Przyjdź K rólestw o tw o je"  w  sensie regnum  gloriae. „P rzyjdź K ró­
lestw o tw o je  — to p rośba  ty lko  w dzięcznego syna, k tó ry  n ie  p rzy ­
w iązu je  się do rzeczy podpadających  pod zm ysły, an i n ie  p rzecen ia  
doczesności; zdąża na tom iast zaw sze do O jca i .w y c z e k u je  rzeczy 
przyszłych". Jan  C hryzostom  w yjaśn ia , że tak ie  n astaw ien ie  na  niebo 
b ierze  sw ój początek  z czystego sum ienia i w łaściw ego  usposob ien ia  
um ysłu. P rzy tacza za w zór św. Paw ła, k tó ry  pisze w  liście  do  Rzy­
m ian: „M y sami, k tó rzy  m am y p ie rw iastk i ducha, i m y  także  we 
w nętrzu  naszym  w zdycham y, oczekując p rzy b ran ia  za synów  Bożych, 
odkupien ia  ciała n a sz e g o 25. Kto pow odu je  się m iłością, pow iada 
C hryzostom , ten  nie u lega pow odzeniom  obecnego życia, n ie  zała­
m uje się w śród przeciw ności, je s t od tego  w szystk iego  uw olniony, 
bo n ie jako  m ieszka już w n ieb ie  26.

K rólestw o w sensie  eschato log icznym  jako  ca łkow ite  zw ycięstw o  
Boga przy jm uje  św. A ugustyn : „K ażdy pozna K ró lestw o Boże, k iedy  
jego [Król] Jednorodzony , n ie  ty lko  n iepostrzeżen ie , a le  także  w i­
dzialnie  w  ciele Pańskim  przy jdzie  z n ieba  sądzić żyw ych i um ar­
łych. Po sądzie, k ied y  n astąp i rozpoznanie  i oddzielen ie  sp raw ied li-

20 Obj 6, 9— 10.
21 P o r . Mt 6, 10.
22 ML 1, 1261.
23 Mt 25, 34.
24 ML 4, 544—545.
25 Rz i8, 23.
26 MG 57, 280.
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w y ch  od n iesp raw ied liw ych  —  Bóg zam ieszka ze sp raw ied liw y­
m i...” 27.

Ponad to  św. A ugustyn  p rzy jm uje  inną  in te rp re tac ję . Tw ierdzi on, 
że w  m odlitw ie  Pańskiej p rosim y o ob jaw ien ie  się chw ały  Bożej 
w szystk im  ludziom : „Jest pow iedziane  — Przyjdź K rólestw o tw o je  — 
jak o b y  te raz  Bóg n ie  k ró low ał. M oże k to ś pow ie, że advenia t ozna­
cza —  na  ziemię. A  czy  te raz  sam  n ie  k ró lu je  także  na ziemi? 
O w szem , zaw sze, od założenia św ia ta  na  n iej k ró low ał. A d ven ia t  n a ­
leży  w ięc p rzy jąć  w  sensie  — m anifesta tur h o m in ib u s28. A ugustyn  
p o sługu je  się przykładem , k tó ry  m a ilustrow ać jego  tłum aczenie. 
Św iatło  is tn ie jące  na  ziemi je s t n iedostępne  dla ślepych. Podobnie 
K ró lestw o  zaw sze będąc n a  św iecie, je s t n iedostrzeżone przez tych, 
k tó rzy  go n ie  znają. Do pow yższej in te rp re tac ji w ok resie  średn io ­
w iecznym  naw iąże  św. Tom asz z A kw inu.

Inną  odm ianę eschato logicznego tłum aczen ia  d rug iej p rośby  m o­
d litw y  Pańsk ie j znajdu jem y u św. C ypriana, m ianow icie, że K ró le­
stw em , o k tó rego  p rzy jście  prosim y, je s t sam  C hrystus. W ym aw iając  
słow a „Przyjdź K rólestw o tw o je ” p rosim y o rych łe  p rzy jście  C h ry ­
stusa . Św. C yprian  uzasadnia, dlaczego C hrystus m oże być nazw any  
naszym  K rólestw em . Jeśli nazyw am y C hrystusa  naszym  Z m artw ych­
w stan iem , bo w  Nim m am y zm artw ychw stać, m ożem y Go zw ać n a ­
szym  K rólestw em , poniew aż w  Nim  będziem y królow ać.

2. KOMENTATOROWIE OKRESU PRZED I POTRYDENCKIEGO

Św. Tom asz z A kw inu  idzie za in te rp re tac ją  eschato log iczną 
O jców  łacińskich , p rzy jm uje  w ięc, że w d rug iej p rośb ie  „O jcze n asz” 
p ro sim y  o K rólestw o c h w a ły 29 regnum  gloriae: „Przyjdź K rólestw o 
tw o je , to  znaczy, pozwól nam  w ejść  do tw ego K rólestw a, jak  m ówi: 
P rzy jdźcie  b łogosław ieni, posiądźcie  K rólestw o zgotow ane wam  od 
założen ia  św ia ta ” 30.

A kw ina ta  p rzy tacza rów nocześn ie  inne tłum aczenia, n ie  podając  
ich oceny. Pow ołuje się na  św. A ugustyna , że „Przyjdź K rólestw o 
tw o je ” na leży  rozum ieć jako  p ro śbę  o ry ch łe  nad e jśc ie  tego  K ró le­
stw a, zgodnie z zapow iedzią C hrystusa  — blisko jes t K rólestw o Bo­
ż e 31. D alej D oktor A nielski w spom ina in te rp re tac ję , k tó ra  w  a d ve ­
niat regnum  tuum  w idzi p rośbę  o regnum  gratiae: P rzyjdź K rólestw o 
tw o je , czyli Ty k ró lu j w nas, a n ie  g rz e c h 32.

27 ML 34, 1279.
28 ML 34, 1278.
29 S. T h o m a e  A q u i n a t i s ,  Super Evangelium  S. M atthaei lectura, 

Roma 1951, s. 91.
30 Mt 25, 34.
31 Łk 21, 31.
32 Rz 6, 12.



62 KS. JAN PYTELW  Summie teologicznej św. Tomasz wyjaśnia, że w „Ojcze nasz" prosimy nie tylko o wszystko, co powinno stanowić przedmiot na­szej prośby w ogóle, ale znajdujemy tu właściwe, kolejne ustawie­nie dóbr, o które mamy się ubiegać. W  ten sposób modlitwa Pańska spełnia rolę informatora naszego pożądania. Wiadomo, pisze św. To­masz, że jako pierwszy podpada pod nasze pożądanie sam cel, po­tem to, co wiedzie do celu. Celem naszym jest Bóg, do którego po­żądanie nasze zmierza podwójnie: po pierwsze, o ile chcemy chwały Bożej, po drugie, gdy chcemy szczęścia z posiadania chwały Bożej. Pierwsze dotyczy miłości, jaką miłujemy Boga dla niego samego; drugie odnosi się do miłości, którą kochamy siebie w Bogu. Dlatego na pierwszym miejscu stoi prośba „Święć się imię twoje". Prosimy w niej o chwałę Bożą. Na drugim miejscu: „Przyjdź Królestwo two­je" i tu prosimy o dojście do chwały Bożej. Ta interpretacja ujęta pod kątem spekulacji teologicznej zgadza się z jego komentarzem do ewangelii Mateusza w omawianym przedmiocie. Nadto stwier­dzamy, że św. Tomasz podobnie jak łacińscy Ojcowie Kościoła widzi w prośbie „Przyjdź Królestwo twoje" — regnum gloriae33.Na tle wszystkich interpretacji wyróżnia się pod względem ory­ginalnego ujęcia Mikołaj z Lyry, w tłumaczeniu zależny od pojęć filozoficzno-teologicznych swej epoki, szczególnie od św. Tomasza z Akwinu. Lyranus nawiązuje do definicji modlitwy Jana Damasceń­skiego petitio decentium a Deo, po czym wykazuje, że właśnie mo­dlitwa Pańska najlepiej uwzględnia tę stosowność, ponieważ wyraża jasno to wszystko, co wypada człowiekowi prosić Boga, a Bogu godzi się człowiekowi udzielać. Jeśli chodzi o człowieka, pierwszo­rzędny przedmiot jego pożądania stanowi beatitudo (szczęście), dru­gorzędny wszystko, cokolwiek wiedzie do osiągnięcia beatitudo. W  pierwszej części modlitwy prosimy o beatitudo, a w drugiej o środki do jego osiągnięcia. Mikołaj z Lyry rozróżnia beatitudo obiektywne, jako nieskończone dobro Boże sarno w sobie, godne najwyższej miłości i pożądania, źródło naszego szczęścia. Prosimy o niię na pierwszym miejscu w prośbie „Święć się imię twoje". Istnieje drugi rodzaj beatitudo (szczęścia), formalne, będące aktem ostatecznie i doskonale łączącym nas z Bogiem. Jest to visio  i fruitio, o które, z punktu widzenia stosowności prośby, prosimy na drugim planie. Gdy mówimy „Przyjdź Królestwo twoje", prosimy Boga, abyśmy się stali przez widzenie uszczęśliwiające uczestnikami Jego dobra — (plena et perfecta copia omnium bonorum). Słusznie prosimy 
adveniat regnum tuum, ponieważ sami nie możemy dojść do Boga przez łaskę i chwałę, jeśli On sam pierwszy do nas nie przyjdzie: 
Ille enim venit, quem gratia Dei praevenit. To wyjaśnienie Mikołaja z Lyry (za Augustynem) w oparciu o słowa św Jana Ewangelisty: „Nikt nie może przyjść do mnie, jeśli go nie pociągnie Ojciec, który

33 S. Th., Il—II, 83, 9.
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mnie p o sła ł"34 wskazuje na darmowy i nadprzyrodzony charakter 
iruitio  i visio, stanowiącej przedmiot prośby „Przyjdź Królestwo 
twoje". W  rezultacie Mikołaj z Lyry nie odbiega pod względem 
merytorycznym od tłumaczenia Ojców łacińskich, którzy widzą w tej 
prośbie regnum gloriae 35.

Rupert, podobnje jak Teofilakt30, podziela za Augustynem pogląd 
eschatologicznej interpretacji całkowitego zwycięstwa Chrystusa. 
Rupert stawia pytanie, o co prosimy w słowach „Przyjdź Królestwo 
Twoje"? Odpowiada, że „prosimy, aby wszystko poddane było Kró­
lowi i całkowicie spełniła się zapowiedź Psalmisty: chwałą i czcią 
ukoronowałeś go i postawiłeś nad dziełami rąk twoich” 37. W ynika 
jednak ze słów Apostoła, że nie wszystko jest Mu póddane. Nie jest 
Mu poddana śmierć: A ostatnim wrogiem, który zniszczony będzie, 
jest śm ierć38. Dlatego, chociaż Królestwo Boże już przyszło, jest 
wśród nas, a Chrystus został ukoronowany chwałą i czcią przez swą 
śmierć, nadal prosimy o przyjście Królestwa, co znaczy — niech 
nadejdzie po ostatecznym pokonaniu śmierci; nie pozostaje nic, co 
nie byłoby Mu poddane nie zostało żadne zgorszenie, o czym mó­
wił: Zbiorą z Królestwa Jego wszystkie zgorszenia i tych, którzy 
czynią nieprawość 39.

Interpretację Ruperta cechuje nowy aspekt, wyróżniający go od 
Augustypa, który raczej uwypukla moment zwycięskiego sądu osta­
tecznego. Rupert zaakcentował absolutny prymat Chrystusa w sto­
sunku do stworzeń, ostateczne pokonanie śmierci i triumf dobra 
w końcowej fazie istnienia św ia ta40.

J. Maldonatus poszedł za tłumaczeniem Ruperta. Zdaniem J. Mal- 
donata Królestwo Boże polega na pokonaniu wszystkich wrogów, 
w następstwie czego Bóg będzie wszędzie królował, jak to zapowie­
dział już św. Paweł: „I gdy już wszystko będzie Mu poddane, wtedy 
i Syn podlegać będzie ternu, który potęgę swą roztoczył nad wszyst­
kimi, aby Bóg był wszystkim we wszystkich" 41. Bóg wprawdzie teraz 
już króluje, ale non paciłice, gdyż napotyka na opory wrogów. W  ca­
łej rozciągłości królować będzie po uwolnieniu przyjaciół i potę­
pieniu przeciwników, J. Maldonatus uzasadnia swą interpretację. 
W modlitwie Pańskiej prosimy nie o nasze Królestwo, lecz Boże. 
W ynika to z podziału „Ojcze nasz", na podstawie którego pierwsze 
trzy prośby odnoszą się do Boga. Dlatego należy wykluczyć z dru­
giej prośby sens, że Bóg ma w nas królować (regnum gratiae) lub

34 J. 6, 44.
35 Postilla in S. Scripturam , T. II in M atth, (s. a. et s. 1).
36 MG 123, 203.
37 Ps 8, 6.
38 1 Kor 15, 26.
39 Mt 13, 41.
40 ML 168, 1421.
41 1 Kor 15, 28.
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m y w  łączności z św iętym i (regnum  gloriae). Tego rodza ju  tłum acze­
n ie  odnosiłoby się do ludzi. Chodzi o to, aby  Bóg k ró low ał a b so lu t­
n ie  i bez przeszkody. W obec tego  w  advenia t regnum  tuum  p rosim y 
jak  dzieci dla O jca-K róla o paciiicum  regnum  et v ic toriam  contra  
hostes. Tym  sam ym  zanosim y m odlitw y do Boga jak  ci, k tó rzy  m i­
łu ją  p rzy jście  C h ry s tu sa 42 lub czekają  na  zw ycięstw o sp raw ied li­
w ości.

N ajp rzedn ie jsze  m iejsce  w in te rp re tac ji d rug iej p ro śb y  m odlitw y
P ańsk iej na leży  n iew ątp liw ie  przyznać A. Salm eronow i. Salm eron na 
w stęp ie  zaznacza, że podobnie  jak  w  Piśm ie św., tak  w  m odlitw ie 
P ańsk iej K rólestw o m oże posiadać w ie lo rak i sens. D latego n a jp ie rw  
u sta la  po jęc ie  K ró lestw a i zastanaw ia  się nad  słow em  „ tw o je ''. Po­
przez dodan ie  p rzym io tn ika  „tw oje", tw ierdzi Salm eron, C hrystus 
Pan odróżnił sw oje  K rólestw o od innych. Do obcych k ró les tw  zali­
cza k ró lestw o  szatana  oraz ludzi m iłu jących  św iat. D alej k ró lestw o  
grzechu, k tó re  n ie s te ty  podb ija  w ielu  w  niew olę . N astępstw em  k ró ­
lestw a g rzechu  jes t trzecie  k ró lestw o  —  śm ierć. Is tn ie je  czw arte  k ró ­
lestw o, k ró lestw o  rozum u —  dzieło filozofów. K iedy C hrystu s n a k a ­
zał nam  m odlić się „Przyjdź K rólestw o tw oje", n ie  m yślał o żadnym  
ze w spom nianych  kró lestw . Z resztą  zosta ły  one w szystk ie  zniszczone 
p rzez p rzy jśc ie  C hrystusa , chrzest, zm artw ychw stan ie  i św iatło  w iary  
C hrystusow ej.

B adając przedm iot d rug ie j p rośby , Salm eron w yklucza  w m o d lit­
w ie  Pańsk iej m ożliw ość K ró lestw a un iw ersalnego , w  k tó rym  Bóg p a ­
n u je  nad  w szystk im i narodam i. Tu chodzi o K rólestw o specja lnego  
charak te ru , K rólestw o ściśle określone. M esjasz  p rzy rzek ł założenie 
tego  now ego K rólestw a. Z apow iedział, że w e jd ą  do n iego  n ie  ty lko  
Żydzi, ale i pogan ie  z różnych  stron  św iata. Poddani K ró lestw a będą 
uw ażan i za synów , uśw ięcen i zostaną  łaskam i S akram entów  i w y ­
chow yw ani Ew angelią. N adto  p rzy o b ieca ł im n ag ro d ę  chw ały 
i zm artw ychw stan ia . K rólestw o to  fak tyczny  sw ój począ tek  zaw dzię­
cza C hrystusow i, a rozw ój A postołom . Z akończy się, gdy C hrystus 
p rzekaże  K rólestw o Bogu-O jcu. W spom niane  jed n ak  K rólestw o, przez 
C h ry stu sa  p rzyob iecane  i założone, różn ie  m ożna pojm ow ać:
a) K ró lestw em  tym  je s t C hrystus jako  jego  założyciel i Król. Ta 

in te rp re tac ja  op iera  się  ma słow ach  C h ry stu sa  Pana, n a zy w a ją ­
cego sieb ie K rólestw em : „Przyszło do w as K ró lestw o Boże".

b) K rólestw em  je s t K ościół Boży jak o  lud  poddany  K rólow i. K ról 
rządzi w  K ościele poprzez w ia rę  i E w angelię. W arunk iem  w ejścia  
do K ró lestw a jest now e narodzen ie .

c) K rólestw o to  m ożna pojm ow ać w  sensie  Ew angelii, w iary , łaski, 
co p o tw ie rd za ją  tek s ty  na tchn ione .

d) K rólestw o u tożsam ione z n ag ro d ą  i chw ałą  w ieczną. Skoro K ró le­
stw o Boże m oże być  w ie loznaczn ie  rozum iane, Salm eron u siłu je

42 2 Tm 4, 8. Tyt 2, 13.
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dać odpow iedź na py tan ie , o co prosim y w  słow ach advenia t re ­
gnum  tuum . Z całą  pew nością  n ie chodzi tu  o kró lestw o w zna­
czeniu  pierw szym , tzn., o ile K rólestw em  jest C hrystus. N ieza­
leżn ie  bow iem  od nas C hrystus przyszedł i nadejdzie  po w tóre. 
Z w olennikam i tej in te rp re tac ji byli: Am broży, H ieronim , K ajetan . 
Salm eron w yklucza także  jako  m ało praw dopodobne zdanie św. 
C ypriana , że prosim y tu  o p rzy jście  K rólestw a w sensie  nauk i 
ew angelicznej. Ew angelia już do tarła  na  k rańce  ziemi. P rośba 
zaw iera  w ięc jedyn ie  sens eklezjologiczny. M ożna ją  in te rp re to ­
w ać w  sensie  K ościoła w oju jącego . Ten pogląd  podzielali: A ugu ­
styn, C hryzostom  i T eofilakt. Chociaż K ościół Boży, pow iada  Sal- 
merion, K rólestw o C hrystusa , z N iego w zięło początek  i dzięki 
w ysiłkom  A postołów  zostało  rozszerzone po św iecie, to jednak  
Bóg chce, abyśm y w ypraszali m odlitw am i w ieczne jego trw an ie  
i rozw ój, czyli w  słow ach advenia t regnum  tuum  prosim y, aby 
K ościół Boży rozszerzał się w  przestrzeni, w zrasta ł pod w zględem  
liczby i zasług. N adto  prosim y dla Żydów  i pogan o św iatło, by  
z k ra in y  ciem ności w eszli do K rólestw a św iatła, tj. Kościoła. Dla 
w ie rnych  prosim y o w zrost w  spraw iedliw ości i doskonałości, 
a dla p aste rzy  o sku teczne m inisterium  słowa.
O ile trak tu jem y  K rólestw o Boże jako  Kościół trium fujący , m ie j­

sce n ag ro d y  za dobre zasługu jące  czyny, słuszn ie  prosim y o to K ró­
lestw o zaraz po uw ielb ien iu  im ienia Bożego, gdyż jest ono abso lu t­
n ie  doskonałe, pod każdym  w zględem  pełne szczęścia, co zresztą  
w yraża  po jęc ie  „K rólestw o Boże". Tak p o ję ty  przedm iot p rośby  zga­
dza się rów nież z nakazem  C hrystusa  Pana: „Szukajcie n a jp ie rw  K ró­
lestw a Bożego, a w szystko  inne będzie w am  przydane" 4S.

K onkludując stw ierdzam y, że tłum aczenie A. Salm erona cechuje 
ry s ek lezjologiczny. In te rp re tac ja  jego w yróżnia  się nad to  n ie sp o ty ­
kan ą  do tąd  syn tezą poglądów  O jców  K ościoła o regnum  gratiae  
i gloriae, przez co un ik n ą ł jednostronnego  tłum aczenia p rośby . N a­
leży  też  podkreślić , że Salm eron nie poszedł za tłum aczeniem  prośby  
w sensie  regnum  vic toriae, k tó rem u hołdow ali jego poprzednicy.

C ornelius a Lapide w  tłum aczeniu  p rośby  advenia t regnum  tuum  
opow iada się, podobnie  jak  A ugustyn , Teofilakt i Rupert, M aldona- 
tus, za K rólestw em  w sensie  eschatologicznym  iako to ta lnym  zw y­
cięstw ie Boga. Z w ycięstw o to  polegać będzie na zniszczeniu w ładzy 
szatana  i bezbożnych ludzi, panu jących  obecnie w św iecie. „To jest 
jedyne i na jlepsze , zdaniem  C orneliusa a Lapide, tłum aczenie prośby, 
gdy w prost narzuca  je  c h a rak te r p ierw szych  trzech  próśb m ających  
na celu bezpośrednio  chw ałę  Bożą, a naszą ty lko  pośrednio  (con­
sequenter). T rzeba p,rzeto w ykluczyć sens: („króluj Panie w sercach  
naszych  przez ła sk ę ” lub spraw , byśm y „K rólow ali z św iętym i w  nie-

43 A. S a  1 m  e r o n  i T  o 1 e t ą  n  i, C o m m e n ta r ii in  E v a n g e lica m  H is to r ia m  
e t  in  A c ta  A p o s to lo r u m ,  C o lo n ia e  A g r ip p in a e  1602, V, s. 299— 304.

5 — Roczniki T eologiczno-K anoniczne, t. XI, z. 1
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bie". Tego rodza ju  prośba odnosi się bezpośrednio  do nas, a n ie ,d o  
Boga. Prosim y natom iast: „Panie, Ty w  abso lu tny  sposób i be,z p rze ­
szkody kró lu j, n iech  w szystk ie  b y ty  stw orzone i ludzie Tobie się  
poddadzą. W ów czas Ty będziesz chw alebnie k ró low ał 4w w iernych  
przez łaskę i chw ałę, w  n iep raw ych  przez sp raw ied liw ość i w ieczną 
karę" . W edług  C orneliusa  a Lapide w  tego  rodza ju  p ro śb ie  pośredn io  
zam yka się tro sk a  o nas, abyśm y rych ło  p rzen iesien i zostali do k ró ­
lestw a chw ały i w iecznego szczęścia, z ziemi — jako  uciążliw ej tu ­
łaczki i n iebezpiecznej po tyczk i 44.

O pinię C orneliusa  a Lapide podziela  także  G. S. M enochius, w y ­
ra ź n ie  zależny od M aldonata, C y tu je  bow iem  n iem al dosłow nie  
i ap robu je  jego w ypow iedź: Chociaż Bóg w szędzie k ró lu je , to  je d ­
nak  non pacifice, poniew aż źli p rzeciw staw ia ją  się jego w oli i k ró ­
lestw u  45.

A. Całm et w  sw ym  kom entarzu  w  k ró tk i sposób pow tarza  ty lko  
znane do tąd  in te rp re tac je , w ięc nie w nosi n ic now ego do om aw ia­
nego 'zagadnienia 4fi.

3. EGZEGEZA WSPÓŁCZESNA

Egzegeza w spółczesna w  w y jaśn ian iu  p rośby  „Przyjdź K rólestw o 
tw o je ” idzie w  różnych  k ierunkach . P ierw szy  u trzym uje, że w  „O jcze 
nasz" p rosim y o -c iąg ły  rozw ój K ró lestw a Bożego. Tę op in ię  podziela  
J. Bonsirven i J. K nabenbauer

Zdaniem  B onsirvena K rólestw o Boże już przyszło, poniew aż za­
inaugurow ał je  C hrystus. N ie m ożna czekać na p rzy jśc ie  innego K ró­
lestw a. Czy w obec teg o  w yczeku jem y p rzy jśc ia  K ró lestw a do serc 
n aw raca jący ch  się ku  Zbaw icielow i lub w ejśc ia  św ię tych  do k ró le­
stw a Bożego? Nie! T akie indyw idualizow anie  p rośby  —  pisze Bon­
sirven  —  m ającej na  uw adze dobro człow ieka sp rzeciw ia  się du­
chow i trzech  p ierw szych  próśb. D latego J. B onsirven tra k tu je  inw o­
kację  „Przyjdź K rólestw o tw o je” jako  p rośbę  o w zrost dynam iczny 
istn ie jącego  już K rólestw a. P rośbę o rozw ój K ró lestw a u sp raw ied li­
w ia fakt, że w rogie  po tęg i zw alczają  K rólestw o Boże, sp rzec iw iają  
się jego panow aniu , a nad to  n iezm ierzona liczba ludzi n ie  zna jeszcze 
Boga. T aki stan  rzeczy  angażu je  człow ieka do czynu  i m odlitw y  o roz­
wój K rólestw a Boiżego 47

J. K nabenbauer n a jp ie rw  podaje  ch a rak te ry sty k ę  K ró lestw a Bo­
żego, z k tó re j w ynika, że początk i tego  K ró lestw a w idzi w  w yn ie-

44 Cornélius a L a p i d e ,  Commentaria in Scripturam, T X V  in  SS. 
M atthaeum  et M arcum, Parisiis 1881, s. 186— 187.

45 G. S. M e n o c h i u s ,  Totius Sanctae Scripturae Com mentarii, Lugduni 
1825, V, s, 119.

46 A. C a 1 m e t, Com m entarius litteralis in om nes libros N ovi Testam enti, 
W irceburgi 1787, T. I, s. 183.

47 J. B o n s i r v e n ,  Le règne de Dieu, Paris 1957, s. '160— 161.
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sieniu człowieka do porządku nadprzyrodzonego, wskutek czego był 
on przeznaczony do posiadania w izji uszczęśliwiającej. Dalej w  w y ­
borze Abrahama, powołaniu narodu izraelskiego, w cudach, proroc­
twach mesjańskich, w  teoikracji. Do doskonałości zostaje doprowa­
dzone w  Kościele Chrystusa —  Królestwie mesjańskim, obejmującym 
niebo i ziemię, trwającym w iecznie w  niebie. Gdy modlimy się 
„Przyjdź Królestwo tw oje" —  prosimy, aby Królestwo przyrzeczone 
w Starym przymierzu, w  specjalny sposób przez Chrystusa założone 
coraz bardziej się rozwijało, powiększało, rozszerzało i wzrastało 
do niezmierzoności.

J. Knabenbauer wyraźnie sprzeciwia się jednostronnemu ujmo­
waniu Królestwa Bożego (tylko jako regnum gratiae lub regnum glo­
riae, regnum Ecclesiae czy regnum victoriae). Pojęcie Królestwa Bo­
żego zawiera w sobie bez wątpienia całą tę bogatą rzeczywistość 
razem w ziętą i jako taka stanowi ona przedmiot prośby w  modlitwie 
Pańskiej 48

Prym w  egzegezie współczesnej posiada kierunek uwzględnia­
jący  wolę-“ludzką, o ile ta w swym działaniu zgodna z w olą Bożą 
przyczynia się do realizacji Królestwa Bożego. Genezy tej interpre­
tacji doszukać się możemy w  traktacie św. Cypriana o modlitwie Pań­
skiej, gdzie uzależnia urzeczywistnienie drugiej prośby od w ypełnie­
nia trzeciej. Człowiek chcąc realizować Królestwo Boże powinien 
w ypełniać wolę Bożą na ziemi. Pełnienie zaś woli Bożej, jak w yjaś­
nia św. Cyprian, polega na „pow ściągliw ości w słowie, sprawiedli­
wości w  czynach, miłości w  działaniu, karności w  obyczajach” 49. K ie­
runek pow yższy reprezentują: H. Lusseau, P. Collom b50, A. Schlat- 
t e r 51, J, Weiss, W. B ousset52, P.. D ausch53, J. - M. Lagrange 54„ 
J. Kaczm arczyk 55. Podobnie omawianą prośbę tłumaczy W. Trilling. 
Łączy on drugą prośbę z trzecią w jedną całość. Podmiotem pierw ­
szorzędnie działającym w  urzeczywistnieniu Królestwa Bożego jest 
Bóg. W skazuje na to tryb rozkazujący: „Przyjdź” , równoznaczne 
z „wprowadź Królestwo tw oje" Królestwo Boże urzeczywistni się, 
o ile człowiek, jako drugorzędnie działający, nie stanie naprzeciw

48 J. K n a b e n b a u e r ,  C om m entarius in Evangelium  secundum  M att­
haeum , Paris 1932, s. 312—313.

49 ML 4, 544—545.
50 H. L u s s e a u  — P. C o l l o m b ,  M anuel d 'études bibliques. Les Évan­

giles, Paris 1938, s. 645—646.
51 A. S c h 1 a 11 e r, Erlaurterungen zum  N euen  Testam ent. Die Evange­

lien und die A postelgeschichte, S tu ttgart 1908, 1, s. 68.
52 J. W e i s s  — W. B o u s s e t ,  Die Schriften des N. Testam ents. Die drei 

älteren Evangelien, G öttingen 1917, 1, s. 277—278.
53 P. D a u s c h, Die drei älteren Evangelien, Bonn 1932, s. 125— 126.
54 J. - M. L a g r a n g e, Évangile selon St. M atthieu, Paris 1927, s. 128—

— 129. «
55 J. K a c z m a r c z y k ,  W ykła d  m od litw y  Pańskiej, K raków  1938, 

s. 31—49.
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w oli Bożej, lecz podda się jej i w  całej rozciąg łości w ypełn i. W  ten  
sposób W . T rilling uw aża w. 10 b „Bądź w ola  tw o ja"  za k lucz do 
zrozum ienia p rośby  „Przyjdź K rólestw o tw o je" . M ateusz w ięc sam  
w skazu je  drogę, na k tó re j hic et nunc  u rzeczyw istn ia  się K rólestw o 
Boże na  ziemi 56.

Od w yżej om ów ionej, n iem al pow szechnej in te rp re tac ji, odbiega 
A. D urand i A. H am m an

A. D urand u trzym uje, że w m odlitw ie P ańsk iej bezpośredn io  p ro ­
sim y o p rzy jśc ie  K ró lestw a Bożego jako  rea lizac ji d o b ra 'B o ż e g o  
w  św iecie. U bocznie dobro to obraca  się n a  korzyść człow ieka 57.

A. Ham man poddaje  k ry ty ce  in te rp re tac je  w y ró żn ia jące  K ró le­
stw o  czasu teraźn iejszego , gdzie k ró low an ie  Boga rozw ija  się dzięki 
w ysiłkom  m isjonarzy  (regnum gratiae) oraz K rólestw o w sensie  defi­
n ityw nym , p rzy  końcu  św iata  (regnum  gloriae). Jego  zdaniem  po­
w yższe in te rp re tac je  n ie uw zg lędn iają  ao ry stu  w  drug iej prośb ie  
m odlitw y  Pańskiej. A o ryst je s t czasem  odnoszącym  się  do fak tu  
h isto rycznego . Podm iotem  dzia ła jącym  w  prośb ie  „Przyjdź K ró le­
stw o tw o je"  je s t Bóg. W  Bogu zaś n ie  m ożna w yróżn ić  podziału  na  
łaskę  i chw ałę. W  prośb ie  chodzi w ię c -o  p rzy jśc ie  jed y n e  i o s ta ­
teczne, zam ykające w  sobie dzia łan ie  Boże, poprzez k tó re  rea lizu je  
O n sw ój p lan  zbaw ienia, czyli A. H am m an tłum aczy  p ro śbę  o p rz y j­
ście K ró lestw a Bożego w sensie  regnum  salutis. O piera  się  p rzy  tym  
g łów nie  na  słow ie eltheto . W  Piśm ie św., podobnie  ja k  w  lite ra tu rze  
judaistyczne j, słow o stosow ano do M esjasza. M esjaszow i nadaw ano  
m iano erchom enos —  ten, k tó ry  przychodzi i o tw iera  e rę  zbaw ienia. 
C zasow nik erchom ai ok reśla  sens i n a tu rę  p rzy jśc ia  M esjasza. Je s t 
n ią  idea zbaw ien ia . D latego w  prośb ie  o p rzy jśc ie  K ró lestw a Bożego 
zam yka się m yśl o u rzeczyw istn ien iu  przez Boga w sto sunku  do lu ­
tezi Jego  p lan u  zbaw ienia.

Siedząc rozw ój in te rp re tac ji p ro śby  o p rzy jście  K ró lestw a Bożego, 
spostrzegam y na  p rzestrzen i h is to rii różnice w śród  kom entatorów . 
O jcow ie K ościoła tłum aczą prośbę raczej jednostronn ie , uw zględn ia­
jąc  e tap  ziem ski K ró lestw a (O jcow ie greccy  — regnum  gratiae) lub 
fazę końcow ą K ró lestw a (O jcow ie łacińscy  — regnum  gloriae), cho­
ciaż spo tykam y u n ich  niem al w szystk ie  ro d za je  tłum aczenia. 
W  okresie  przed  i po trydenckim , pom ija jąc  odrębne stanow isko  
Salm erona, panu je  pow szechnie k ie runek  zapoczątkow any  przez św. 
A ugustyna  o to ta lnym  zw ycięstw ie  Boga. Egzegeza w spółczesna 
uw zględnia  bardziej człow ieka, jego czynną p o staw ę  i w spó łodpo­
w iedzialność  za rea lizac ję  K ró lestw a Bożego n a  ziemi.

66 W. T r i l l i n g ,  Das wahre Israel. Studien zum  Theologie des M att- 
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57 A. D u r a n d ,  Évangile selon St. M atthieu. Paris 1948, s. 105— 108.



ADVENIAT REGNUM TUUM 69

„QUE VOTRE RÈGNE ARRIVE"

L'idée du Règne de Dieu occupe dans l'enseignem ent aussi bien de l'A n­
cien T estam ent que du N ouveau T estam ent une place considérable. Cet 
artic le  d 'un  dom aine si riche ne se borne pas à un seul problèm e m ais il 
tra ite  notam m ent comment il fau t com prendre le Règne de Dieu de la  se­
conde dem ande du Pater. Ce problèm e est regardé dans l'aspect h istorique. 
Il rep résen te  l'in te rp ré ta tion  des Pères de l'Église, des com m entateurs de la 
période avan t et après le Concile de T rent et les tendances de l'exégèse  
contem poraine.

Les Pères grecs (Origène, G régoire de Nysse, M axim e le Confesseur) pren­
nen t en considération dans leur in terp ré ta tion  la phase te rre s tre  du Règne 
et y  voient le regnum gratiae. La même route est suivie p a r St. Jérôm e e t 
S. Am broise. L 'in terprétation  des Pères de l ’Église la tins est diam étralem ent 
opposée, puisque elle considère la phase finale du Règne. Les Pères ci-dessus 
rep résen ten t donc une tendance  eschatologique qui se fait vo ir dans leu r 
enseignem ent sous double aspect: comme regnum  gratiae  au ciel, où  Dieu 
règne par la gloire dans ses saints — et regnum  victoriae. Ce d ern ie r con­
siste  en une to ta le  v ic to ire  de Dieu rem portée sur le péché, la m ort et le  
dém on. Ce règne com m encera avec le dern ier jugem ent et durera  à jam ais. 
C ette conception du regnum  gloriae est acceptée p ar T ertulien, S. C yprien 
et de la p a rt des Pères grecs — p ar S. Jean  Chrysostorne, tand is que S. A u­
gustin  com prend la prière „Que vo tre  Règne arrive" comme regnum  v ic to ­
riae.

S. Thom as d'Aquin et N icolas de Lyra voient dans le Règne de l'o ra ison  
dom inicale le regnum gloriae.

Théophilacte, Rupert, M aldonatus, C ornelius a Lapide, M enochius et Cal- 
m et su iven t S. A ugustin et accep ten t l'in te rp ré ta tio n  eschato logique au 
sens de regnum  victoriae.

C 'est Salm eron qui s 'éloigne de toute  ces in terp ré ta tions accep tan t l'exp li­
cation  qui — dans la dem ande „Que vo tre  Règne arrive"  — enferm e l'Église 
lu ttan te  et triom phante.

Q uant à l 'in te rp ré ta tion  de la  dem ande du Pater l'exégèse contem poraine 
p rend  deux directions. La prem ière, représen tée  particu lièrem ent par J. K na­
benbauer et J. Bonsirven, p rétend  que nous prions dans le Pater pour le 
développem ent constant du Règne de Dieu. La direction seconde, sans doute 
prépondéran te, dans l'exégèse contem poraine, considère l'ac tion  de la vo­
lonté hum aine qui étan t d 'accord  avec la volon té  de Dieu con tribuera  à la 
réa lisa tion  du Règne.

Récemment A. H am m an présen te  une nouvelle  in te rp ré ta tio n  s 'appuyan t 
à l'exégèse des m ots „eltheto he Basileia sou". Il com prend les m ots adve­
niat regnum  tuum  comme p rière  pour la  réa lisa tion  du p lan  divin de salut. 
C 'est le regnum  salutis.

C oncluant il fau t consta ter que le Régne de Dieu contient tous les aspects 
cités par les com m entateurs — et tou te  cette  réa lité  si riche — form e 
l'ob je t de la p rière  du Pater.


